
Uczyli jak
ratować
Ratownicy Kopalnianej Stacji Ratownictwa Górniczego 
ZG Rudna przeprowadzili w Zespole Szkół w Rudnej pokaz 
udzielania pierwszej pomocy. str. 7
Przewrócony radiowóz
W trakcie dojazdu na miejsce 
interwencji jeden z radiowozów 
przewrócił się.
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Klub HDK Serce 
Górnika przy ZG 
Lubin zorganizował 
dwudniową akcję 
zbiórki krwi w RCKiK 
w Lubinie. Pod 
hasłem „Ludzkie 
życie w Twoich 
rękach „podpisało 
się” 119 dawców 
krwi. Oddano 
ponad 50 litrów 
życiodajnego płynu.

Do punktu krwiodawstwa przy 
ulicy Bema w Lubinie w czwar-
tek przyszło tylko 26 osób, ale 
tłumy pojawiły się w  piątek.  
W konsekwencji do Banku Krwi 
trafiło ponad 50 litrów krwi od 
119 osób. 
Dziesięciu chętnych nie przeszło 
kwalifikacji lekarskich. – Dzi-
siejsza akcja to „Ludzkie życie 
w Twoich rękach”, trwa dwa dni. 
Liczymy, że uda się zebrać około 
50 litrów krwi. Przychodzą człon-
kowie klubu, ale też dzięki rozpo-

wszechnieniu tej akcji w mediach 
są  mieszkańcy Lubina niezwiązani 
z klubem. Latem krwi brakuje. 
Przed wakacjami jest duży defi-
cyt krwi we wszystkich stacjach 
krwiodawstwa. Takie działania 
robimy kilka razy w roku nie tylko 
w Lubinie ale też we Wrocławiu 
i Warszawie dla dzieci – mówił 
Zbigniew Młotek, wiceprezes 
Klubu HDK Serce Górnika przy 
ZG Lubin. 
W lubińskim punkcie krwiodaw-
stwa podkreśla się, że górnicy 
stanowią największą część ho-
norowych dawców krwi. – Ho-
norowi dawcy krwi z ZG Lubin 
działają dość prężnie. Z dużymi 
akcjami przychodzą do nas kilka 
razy w roku. Bardzo się z  tego 
cieszymy. Dzięki temu udaje nam 
się nazbierać krwi tak, by do 
początku sierpnia być zabezpie-
czonym. Lato to trudny czas dla 
nas. U nas najczęściej wtedy jest 
newralgicznie. Gdy honorowi 
dawcy wracają z ciepłych krajów 
są odraczani na 28 dni. Lubin 

jest najmniejszym oddziałem na 
terenie Regionalnego Centrum. 
U nas w miesiącach poza wa-
kacjami przychodzi około 700 
krwiodawców. W wakacje nie 
dochodzimy do 500. Lubin mie-
sięcznie potrzebuje 350 jednostek 
krwi. A są jeszcze inne miasta, 
gdzie są szpitale bez oddziałów 
krwiodawstwa - podkreślała 
Joanna Jarmolińska kierownik 
oddziału terenowego w Lubinie 
RCKiK we Wrocławiu.
Dolny Śląsk jest dużym woje-
wództwem. W  takcie wakacji 
często pojawiają się niedobory 
krwi różnych grup. W ubiegłym 
tygodniu potrzebna była np. A Rh-  
Pracownicy RCKiK we Wrocławiu. 
W Lubinie głównie dzięki górni-
kom i ich akcjom można zebrać 
Akcje górnicze potrafią dać nam 
dziennie 100 górników. To bardzo 
dużo, bo to jest jedna piąta naszego 
miesięcznego poboru  – dodaje 
Joanna Jarmolińska kierownik 
oddziału terenowego w Lubinie 
RCKiK. 

Ludzkie życie w Twoich rękach – akcja krwiodawców

Oddaj krew – uratuj innych

Wakacyjny rozkład 
jazdy autobusów 
miejskich w tym 
roku ma dotyczyć 
nie tylko innych 
godzin odjazdów, 
ale również nowych 
linii autobusowych. 
Z Lubina będzie 
można bezpośrednio 
dojechać w wiele 
odległych miejsc 
na terenie gminy 
wiejskiej.

Od 1 lipca wejdzie w życie nowy, 
wakacyjny rozkład jazdy komu-
nikacji miejskiej, dzięki któremu 
żółte autobusy zaczną docierać 
z Lubina do wszystkich miejsco-
wości w Gminie Lubin oraz do 
Ścinawy.
Oprócz tradycyjnej zmiany godzin 
odjazdów na okres wakacji na 
liniach miejskich zostaną wpro-
wadzone nowe linie: 
100 z Lubina do Niemstowa przez 

Miroszowice, niektóre kursy będą 
przedłużone do Gogołowic przez 
Miłosną,
- 102 z Lubina do Gorzycy przez 
Krzeczyn Mały, Krzeczyn Wielki 
oraz z Lubina, - 103 z Lubina do 
Siedlec przez Księginice, Czerniec 
(w soboty i niedziele do Siedlec 
oraz Czerńca dojeżdżać będzie 
linia 102 na wydłużonej trasie 
z Dąbrowy Górnej), 
- 104 z  Lubina do Buczynki 
przez Osiek, Pieszków, Raszową, 
Raszową Małą, Miłoradzice; 
niektóre kursy będą kursowały 
z wjazdem do Raszówki na ul. 
Witosa i Polną, 
- 105 z Lubina do Bukownej przez 
Chróstnik, Gorzelin, Raszówkę, 
Karczowiska, Zimną Wodę, Wier-
cień, Lisiec, 
- 112 z Lubina do Ścinawy przez 
Siedlce, Turów.
Autobusy linii 112 będą zatrzy-
mywały się m. in. pod dworcem 
kolejowym w Ścinawie, dzięki 
czemu mieszkańcy Lubina będą 

mogli dojeżdżać na pociągi od-
jeżdżające w kierunku Wrocławia. 
Linie 100, 102 będą rozpoczynać 
bieg w Lubinie na ulicy Kościuszki, 
natomiast linie 103, 104, 105 i 112 
na pętli KGHM.
Do Szklar Górnych, Obory, Osie-
ka i Kłopotowa dojeżdżać będą 
wybrane kursy linii 4. Niektóre 
kursy linii 5 zostaną wydłużone 
od pętli WPEC do remizy w Krze-
czynie Wielkim przez Chróstnik, 
natomiast do Goli docierać będą 
wybrane połączenia linii 8.
Od września wraz z rozpoczęciem 
nowego roku szkolnego planowane 
jest zwiększenie liczby połączeń 

zarówno na liniach miejskich, jak 
i podmiejskich.
Uruchomienie linii podmiejskich 
jest efektem wznowienia współ-
pracy miasta Lubina z gminą Lubin 
na mocy zawartego porozumienia 
o wspólnej organizacji publicznego 
transportu zbiorowego. Funkcjo-
nowanie połączeń wybiegających 
poza Lubin będzie kosztowało mie-
sięcznie około 250 tysięcy złotych 
w okresie wakacji i 350 tysięcy 
złotych w okresie szkolnym.
Wszystkie połączenia, w tym nowa 
linia 112 do Ścinawy, będą darmo-
we dla wszystkich pasażerów.

(inf)��

Od lipca w Lubinie, gminie Lubin i Ścinawie rusza wspólna bezpłatna komunikacja miejska. 

112 pojedzie do Ścinawy
Idąc chodnikiem 
dewastowali kosze 
na śmieci, skakali 
też po samochodzie. 
W trakcie dojazdu na 
miejsce interwencji 
jeden z radiowozów 
przewrócił się.

W czwartek po godz. 21 dyżurny 
policji został zawiadomiony o wan-
dalach idących ulicami Przylesia. 
Mieli niszczyć śmietniki, a także 
skakać po samochodach. Z in-
formacji od czytelnika DLU24.pl 

wynika, że wandale mieli skakać 
po jednym z samochodów na ul. 
Żurawiej. 
Na miejsce skierowano trzy patro-
le. Jeden z nich w oznakowanym 
oplu combo najprawdopodobniej 
zawracając na ul. Piłsudskiego 
przewrócił się. Policjanci trafili 
do szpitala na badania, a spraw-
ców wandalizmu ujęli ich koledzy 
z innych patroli. 
Okazało się, że sprawcami demol-
ki, było pięciu młodych mężczyzn 
w wieku do 20 lat.

(pit)��

Mieli ruszyć za wandalami, ale radiowóz przewrócił się

Przewrócony
radiowóz
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WROCŁAWSKIE EYE-LASER CENTER
ul. Oławska 9; 50-123 Wrocław

www.eyelaser.pl 

TA A A

na wszystkie badania okulistyczne
A

A

Zbliża się lato. Osoby z wadą wzroku szczególnie odczuwają niewygodę i ograni-
czenia jakie powoduje w tym okresie konieczność zakładania okularów korekcyj-
nych czy soczewek kontaktowych.  Mam sporą wadę wzroku – mówi Krzysztof. 
Kiedy idę na basen i ubieram zwykłe okulary, nie mogę założyć okularów do pływa-
nia. Kiedy znowu zdejmuję okulary korekcyjne, nic nie widzę. Gdyby natomiast 
założyć szkła kontaktowe, zawsze sporo się ryzykuje. Woda może się dostać do oka 
i szkło wypłynie. Zakazane są również skoki do wody – dodaje. Dla wielu osób, 
które prowadzą aktywny tryb życia używanie okularów czy soczewek jest zwyczaj-
nie niepraktyczne a przy tym kosztowne, dlatego  laserowa korekcja wzroku cieszy 
się wśród nich tak ogromnym zainteresowaniem. 

Dzięki zabiegom laserowej korekcji wzroku możliwe jest odzyskanie prawidłowego 
widzenia i pozbycie się okularów oraz soczewek kontaktowych raz na zwasze. Do 
kliniki Eye Laser Center we Wrocławiu przy ulicy Oławskiej 9  trafiają  pacjenci z 
różnymi wadami wzroku: krótkowzrocznością, dalekowzrocznością i astygmaty-
zmem. Spora część pacjentów, która zgłasza się teraz do ośrodka, chce jeszcze tego 
lata poczuć jak smakują wakacje BEZ OKULAROWYCH OGRANICZEŃ.  

Zabiegi laserowej korekcji w Eye – Laser Center wykonywane są przy pomocy 
jednego z najnowocześniejszych na świecie laserów excimerowych przeznaczonych 
do bezpiecznej i precyzyjnej korekcji wad wzroku.  Ten ultranowoczesny sprzęt  
pozwala przede wszystkim leczyć skomplikowane i trudne wady wzroku.                             
O skuteczności zabiegów laserowej korekcji wady wzroku z użyciem nowoczesnego 
lasera excimerowego przekonali się również pracownicy wrocławskiej kliniki, u 
których wykonano zabiegi laserowej korekcji metodą LASIK. 

We Wrocławskim Eye – Laser Center przy ulicy Oławskiej od ponad 16 lat prze-
prowadza się rocznie ponad 1000 zabiegów laserowej korekcji wady wzroku. W 
placówce koryguje się laserowo wady wzroku u osób, którym ,,sokoli wzrok'' jest 
niezbędny w pracy - sportowcom, kierowcom, policjantom, strażakom, górnikom a 
także kolejarzom.

Informacje oraz rejestracja na badania i zabiegi pod numerem telefonu: tel: 607 668 022  

WROCŁAWSKIE EYE-LASER CENTER
ul. Oławska 9; 50-123 Wrocław

www.eyelaser.pl 
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Zbliża się lato. Osoby z wadą wzroku szczególnie odczuwają niewygodę i ograni-
czenia jakie powoduje w tym okresie konieczność zakładania okularów korekcyj-
nych czy soczewek kontaktowych.  Mam sporą wadę wzroku – mówi Krzysztof. 
Kiedy idę na basen i ubieram zwykłe okulary, nie mogę założyć okularów do pływa-
nia. Kiedy znowu zdejmuję okulary korekcyjne, nic nie widzę. Gdyby natomiast 
założyć szkła kontaktowe, zawsze sporo się ryzykuje. Woda może się dostać do oka 
i szkło wypłynie. Zakazane są również skoki do wody – dodaje. Dla wielu osób, 
które prowadzą aktywny tryb życia używanie okularów czy soczewek jest zwyczaj-
nie niepraktyczne a przy tym kosztowne, dlatego  laserowa korekcja wzroku cieszy 
się wśród nich tak ogromnym zainteresowaniem. 

Dzięki zabiegom laserowej korekcji wzroku możliwe jest odzyskanie prawidłowego 
widzenia i pozbycie się okularów oraz soczewek kontaktowych raz na zwasze. Do 
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zmem. Spora część pacjentów, która zgłasza się teraz do ośrodka, chce jeszcze tego 
lata poczuć jak smakują wakacje BEZ OKULAROWYCH OGRANICZEŃ.  

Zabiegi laserowej korekcji w Eye – Laser Center wykonywane są przy pomocy 
jednego z najnowocześniejszych na świecie laserów excimerowych przeznaczonych 
do bezpiecznej i precyzyjnej korekcji wad wzroku.  Ten ultranowoczesny sprzęt  
pozwala przede wszystkim leczyć skomplikowane i trudne wady wzroku.                             
O skuteczności zabiegów laserowej korekcji wady wzroku z użyciem nowoczesnego 
lasera excimerowego przekonali się również pracownicy wrocławskiej kliniki, u 
których wykonano zabiegi laserowej korekcji metodą LASIK. 

We Wrocławskim Eye – Laser Center przy ulicy Oławskiej od ponad 16 lat prze-
prowadza się rocznie ponad 1000 zabiegów laserowej korekcji wady wzroku. W 
placówce koryguje się laserowo wady wzroku u osób, którym ,,sokoli wzrok'' jest 
niezbędny w pracy - sportowcom, kierowcom, policjantom, strażakom, górnikom a 
także kolejarzom.

Informacje oraz rejestracja na badania i zabiegi pod numerem telefonu: tel: 607 668 022  
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Dolnośląska Izba 
Gospodarcza 
doceniła innowacje 
i efektywne metody 
zarządzania

Herbert Wirth, prezes KGHM 
Polska Miedź S.A. został wy-
różniony Odznaką Honorową za 
Zasługi dla Rozwoju Gospodarki 
Rzeczypospolitej Polskiej. O nada-
nie tego wyróżnienia do ministra 
gospodarki wystąpiła Dolnośląska 

Izba Gospodarcza we Wrocławiu, 
która w tym roku obchodzi 25-
lecie działalności. Władze DIG 
doceniły wdrażanie innowacyjnych 
technologii oraz wprowadzanie 
efektywnych metod zarządzania 
decydujących o wzroście gospodar-
czym. Szczególnie wysoko oceniły 
działania prezesa KGHM na rzecz 
promocji polskiego przemysłu.
Okazją do wręczenia odznaki 
była gala „srebrnego” jubileuszu 
DIG, najstarszego samorządu 

gospodarczego naszego regionu. 
Podczas uroczystości podkreślano 
znaczenie KGHM dla gospodarki 
Dolnego Śląska. Doceniano zarów-
no wpływ na rozwój firm, które 
kooperują z koncernem, jak i rolę 
spółki jako lidera innowacji.
Odznakę wręczyli Stanisław 
Huskowski, sekretarz stanu 
w ministerstwie administracji i cy-
fryzacji oraz Joanna Bronowicka, 
wicewojewoda dolnośląski.

(inf/KGHM)��

Odznaka Honorowa za Zasługi dla Rozwoju Gospodarki 
Rzeczypospolitej Polskiej

Prezes KGHM wyróżniony

610 metrów pod 
ziemią odbył się 
nietypowy występ. Za 
muszlę koncertowa 
robiła łyżka 
olbrzymiej ładowarki. 

W niecodziennej scenerii  po raz 
pierwszy w swojej historii Górni-
czy Chór Męski ZG Lubin wystąpił 
pod ziemią na podszybiu. 
- Zjechaliśmy na dół o godz. 18.00. 
Byliśmy  610 metrów pod po-
wierzchnią ziemi, aby w komorze 
C11 Oddziału Zakłady Górnicze 
„Lubin”,  zaprezentować bezprece-
densowy koncert pieśni górniczych. 
Podobnie, jak wszystkie osoby, któ-
re zjeżdżają do kopalni, musieliśmy 
przejść szkolenie w Kopalnianej 
Stacji Ratownictwa Górniczego  

z zakresu znajomości aparatu tle-
nowego. W łaźni przy pobieraniu 
hełmów  górniczych, pokrowców 
na lampy i aparatów ucieczkowych, 
mogliśmy zaznać  specyficznego  
klimatu,  jaki codziennie towa-
rzyszy górnikom. Po zjeździe pod 
ziemię klatką z prędkością ok. 
14m/s można poczuć dreszczyk 
emocji. Większość z nas - chó-
rzystów to czynni zawodowo lub 
emerytowani górnicy, ale jest kilku 
kolegów, którzy po raz pierwszy 
zjechali na dół kopalni. Należy tutaj 
również wspomnieć chórzystów, 
którzy po  latach przebywania na 
emeryturze  zjechali w podziemia, 
aby niepowtarzalnym koncertem 
podziękować Braci Górniczej 
wspominając dawne czasy – mówił 
Piotr Strzelecki prezes chóru.

Specjalnie na koncert została przy-
gotowana  „muszla koncertowa” 
którą stanowiły  dwie ogromne  
łyżki ładowarki kopalnianej LKP 
16.01B, o pojemności 8.5 metrów 
sześciennych urobku i wadze 47 
ton. Prezes chóru Piotr Strzelecki 
przywitał słuchaczy, wśród któ-
rych byli górnicy rozpoczynający 
pracę na III zmianie. Na wstępie 
chórzysta Jarosław Bodakowski 
przeczytał wiersz  Piotra Strzelec-
kiego wprowadzający  wszystkich 
w klimat spotkania p.t.  „Pierwsza 
zmiana”, nawiązujący do trudnej 
i  niebezpiecznej pracy górników. 
W repertuarze   podziemnego  kon-
certu  znalazły się  wyłącznie utwory 
o tematyce górniczej. Jeden z wyko-
nanych utworów - „Epitafium” Józefa 
Świdra do słów Piotra Strzeleckiego, 

dedykowany był naszym kolegom 
górnikom, którzy odeszli już  na 
wieczną szychtę. - Koncert  wywołał 
zarówno w nas, jak i wśród słuchaczy 
duże emocje. Na koniec uroczyście 

wykonany został „Hymn Górniczy” 
wysłuchany zgodnie z obyczajem  
na stojąco przez ok. 100-osobowe 
grono górników. Były gromkie brawa 
i podziękowania za niecodzienny 

koncert. Dziękowaliśmy również 
wszystkim osobom z kierownictwa 
i dozoru kopalni  dzięki którym ten 
koncert mógł się odbyć – mówi Piotr 
Strzelecki.  

Pierwszy taki występ w historii Chóru Męskiego ZG Lubin

Zaśpiewali pod ziemią
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Całodobowa opieka dla osób niepełnosprawnych,
przewlekle chorych i w podeszłym wieku.

To było niecodzienne 
widowisko. W trakcie 
koncertu zebrano 
13 tys. zł.

W CK Muza w piątkowy wieczór 
na scenie kawiarni zawrzało. Kilka 
lokalnych zespołów spotkało się, 
by zagrać koncert charytatywny 
dla Rafała Duszyńskiego. „Fix Up”, 
„NervoKaina”, „The Liverpool” 
i „Obstawa Prezydenta” - to kapele, 
których składy z liderem zespołu 
The Mohers Band są związane 
nie tylko muzycznie, ale również 
prywatnie. Stąd tak gorące wsparcie 
dla chorego na raka muzyka.
- Jestem tu, by pomóc Rafałowi 
i jego rodzinie. Dziś zgodziły się 
zagrać lubińskie zespoły. Wszyscy 
grają charytatywnie. Mamy  nie-
spodzianki dla widzów. Chcemy 
pomóc, a jeśli ktoś chce się do nas 
przyłączyć to super. Na aukcjach 

mamy koszulki Zagłębia Lubin 
czy bony na masaże od Anny 
Kłeskiej. Jest tego tak dużo, że 
trudno zapamiętać. Nie musieli-
śmy nikogo namawiać do udziału 
w tej imprezie. Byliśmy mocno 
zaskoczeni. Mnóstwo ludzi się 
zgłosiło. Lubin ma serce. Ludzie 
stąd niejednokrotnie udowodnili, 
że przejmują się losem innych. 
Liczba ludzi, jaka tu się pojawiła 
pokazała, jakim człowiekiem jest 
Rafał - ilu ludzi przez te wszystkie 
lata potrafił sobie zjednać - mówił 
Kamil Kulczycki, organizator, 
wokalista zespołu The Mohers 
Band. Ze wstępnych wyliczeń 
wynika, że podczas koncertu udało 
się zebrać 13 tys. złotych. To jednak 
nie wszystko, bo wciąż spływają 
pieniądze z licytacji internetowych 
i przelewów z całej Polski oraz 
zagranicy. 

(AB)��

Zbierali pieniądze dla chorego muzyka

Przyjaciele dla Rafała

Uczniowie szkół 
podstawowych, 
liceów, seniorzy – taki 
wachlarz artystów 
zaprezentował swoje 
zdolności wokalne na 
I Festiwalu Piosenki 
Obcojęzycznej 
w CK Muza

Śpiewano w naprawdę różnorod-
nych językach. Angielski, nie-
miecki czy włoski dominowały, 
ale były też utwory po rosyjsku, 
czesku, a nawet serbsku. Na scenie 
wystąpiło w sumie 21 wokalistów 
i zespołów. – występuje  w zespole 
„Bez nazwy”, ale też solo. Jedna 
piosenka zespołowa jest w języku 

niemieckim, druga w angielskim. 
Indywidualnie zaśpiewam po wło-
sku, a dokładnie po neapolitańsku. 
Czy trudno się śpiewa w innym 
języku? To zależy od indywidu-
alnego podejścia. W zespole, gdy 
ćwiczymy razem z panem Kubą 
Adamkiem to ćwiczenie jest wie-
lokrotne. Osobiście znam włoski 
język perfekcyjnie. Takie hobby to 
sposób na spędzanie czasu wolne-
go. Od trzech lat jestem w Lubinie. 
Przez przypadek trafiłam do tego 
zespołu. W naszym klubie jest wie-
lu ludzi występujących, mających 
wiele zainteresowań. Zachęcić 
innych można zapraszając najpierw 
na takie festiwale jako widzów. 
Potem sami do nas przychodzą. 
Wystarczą dobre chęci, nie wolno 
bać się i wstydzić. Dziś występu-
jemy z młodzieżą. Traktujemy 
to jako integrację. Nie odczuwa 
się tej granicy. Dzięki naszej kie-
rowniczce Eli Miklis, która w ten 
sposób to organizuje. Występujmy 
też wspólnie z przedszkolakami. 
Taka integracja powinna być. To 
nas scala i wcale nie czujemy się 
starsi od tych młodszych  - mówiła 
Teresa Dudek, jedna z bohaterek 
festiwalu.

(ab)��

I Festiwalu Piosenki Obcojęzycznej w CK Muza

Piosenka w innym języku
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BANERY
REKLAMOWE

tel. 603 535 338
biuro@projekt-media.pl

Pracownicy KGHM 
z całego świata 
wsiedli na rowery. 
Zbierali pieniądze 
na rehabilitację 
dwunastolatka 
z Lubina. 

Po raz pierwszy w historii w tym 
samym czasie w pomoc zaanga-
żowali się przedstawiciele jednej 
firmy, pracujący na trzech kon-
tynentach. przez cały weekend 
wsiadali na rowery.   W ramach 
akcji „Kręcimy kilometry ponad 
granicami” zbierali fundusze 
na rehabilitację dwunastolatka 
z Lubina.
W Głogowie przez sześć godzin 
na zmianę na rowery treningowe 
wsiadali polscy reprezentanci 
firmy. W tym czasie kolejne kilo-
metry napływały zza oceanu – od 
pracowników KGHM z Chile, 

Kanady i Stanów Zjednoczonych. 
Łącznie pokonali ponad 2 tysiące 
kilometrów na rowerach trenin-
gowych.
- Udowadniamy, że wolontariat nie 
ma granic, dosłownie i w przenośni – 
mówi Herbert Wirth, prezes spółki. – 

KGHM jest spółką globalną nie tylko 
w perspektywie biznesowej. Akcje 
takie jak ta pokazują, że podzielamy 
ten sam system wartości, a dzielące 
nas kilometry czy języki nie mają 
znaczenia, gdy chodzi o pomoc 
drugiemu człowiekowi. 

Uczestnicy akcji cel wypełnili 
i w ten sposób zebrali fundusze 
na turnus rehabilitacyjny dla 
Wiktora, syna pracownika kopalni 
Polkowice-Sieroszowice w Pol-
sce. Dwunastolatek od urodzenia 
jest niepełnosprawny ruchowo 
i wymaga stałego, kosztownego 
leczenia.
– „Kręcimy ponad granicami” 
to akcja, w której każdy, nawet 
najmniejszy wysiłek ma znacze-
nie. Dopiero suma zaangażo-
wania wszystkich uczestników 
przekłada się na realną pomoc 
dla  potrzebujących – Bogdana 
Godlewskiego, koordynatora 
wolontariatu w KGHM. – Nasi 
pracownicy już nie raz pokazali, 
że w takich sytuacjach można na 
nich liczyć.
Więcej informacji o akcji „Kręcimy 
ponad granicami” można znaleźć 
na fanpage’u wydarzenia: wsw.

facebook.com/KrecimyPonad-
Granicami.

(mat. KGHM)��

Działalność wolontariuszy KGHM przekroczyła granice

Jeden cel, trzy kontynenty

Zerwany dach, 
połamane drzewa. 
Mimo strat nawałnica 
i silny wiatr 
nie wyrządziły 
dużych szkód.

Silny wiatr, intensywne opady 
i burza – sobotniemu wieczorowi 
i nocy (13/14 czerwca) towarzyszy-
ły gwałtowne zjawiska pogodowe. 
Strażacy przyjmowali zgłoszenia 
o powalonych przez wiatr drze-
wach. Nie było ich jednak tak dużo 

jak przy wcześniejszych wichurach. 
Do najpoważniejszego zdarzenia 
doszło w Parszowicach. Tam był 

zerwany dach z powodu silnego po-
dmuchu wiatru. Strażacy ochotnicy 
z gminy Ścinawa zabezpieczyli 
budynek przeciwdeszczowymi 
plandekami. 
W Lubinie na ul. 1-go Maja złamała 
się akacja. Ucierpiało również kilka 
topól na trasie Ścinawa- Miłosna 
na odcinku Sitno-Parszowice. Czy-
telnicy zgłaszali nam również, że 
strażacy interweniowali na drodze 
wojewódzkiej Ścinawa-Prochowi-
ce. Usuwali z drogi powalone przez 
wiatr drzewo.

Szkód nie było dużo tak jak przy innych wichurach

Zerwało dach
Wyjeżdżasz z miejsca posto-
jowego pod blokiem uważaj! 
Nieuwaga na ul. Krupińskiego 
doprowadziła do stłuczki.
Do zdarzenia doszło w czwartek 
(18 czerwca) po godzinie 15. 
Kierująca renault jechała w dół 
ul. Krupińskiego. W pewnym 
momencie zza innego pojazdu 
wycofywanie z miejsca postojo-
wego rozpoczęła kierująca fordem 
mondeo. Hak tego pojazdu zerwał 
poszycie drzwi w renault. W rezul-
tacie otarło się ono o zaparkowane 

mitsubishi, następnie uderzyło 
w forda escorta i bok renault la-
guna, które to rykoszetem obiło 
jeszcze fiata seicento. Kierująca 

twingo trafiła do szpitala. 
W sumie w zdarzeniu uszkodzo-
nych zostało sześc pojazdów. 

(dlu24.pl)��

Sześć uszkodzonych samochodów na Krupińskiego

Groźnie wyglądało
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Metoda filipińskiego uzdrawiania to mistycz-
na metoda leczenia pochodząca z Dalekiego
Wschodu, jej skuteczność jest ogromna co po-
twierdzają liczni pacjenci Pana Clavera PE,
jednego z najlepszych uzdrowicieli filipiń-
skich na świecie. Pochodzi on ze sławnej rodzi-
ny filipińskich healerów. Uzdrowiciel poprzez in-
tensywną koncentrację wytwarza dużą energię
wokół swych rąk, która pomaga przy leczeniu:
chorób nowotworowych, epilepsji, deformacji
kręgosłupa, miażdżycy, paraliżach, kamie-
niach nerkowych i żółciowych, chorobach prostaty, leukemii,
wrzodach żołądka i dwunastnicy, guzach i cystach, wadach ser-
ca, chorobach oczu, nerwicach oraz chorobach kobiecych i in-
nych schorzeniach.
Przykładem skuteczności uzdrawiania jest:
Pan Wiktor z Katowic, któremu po 2 wizytach zeszły kamienie
z woreczka żółciowego, a guz tarczycy wchłonął się, co potwierdza
badanie USG.
Panią Janinę z Krakowa do niedawna martwiły dolegliwości: torbiel
w piersi oraz mięśniaki na narządach rodnych. Po 3 wizytach torbiel
wchłonęła się, a mięśniaki zanikły.
Pan Andrzej z Gdańska dziękuje za wyleczenie prostaty, która doku-
czała mu od kilku miesięcy.
Pani Danuta z Wrocławia – po jednej wizycie u uzdrowiciela ustąpi-
ły mi bóle kręgosłupa oraz poprawił mi się wzrok na skutek ustabilizo-
wania poziomu cukru. Dziękuję za pomoc!!!
Dopóki pacjent wierzy w istnienie sił ponadludzkich jest otwarty
na działanie uzdrowicieli, może zawsze osiągnąć pomoc.

Zapisy i informacje od poniedziałku do soboty
w godzinach od 8.00 do 13.00 i od 15.00 do 20.00

CLAVER PALITAYAN PE PRZYJMUJE
• 23.07 Gdynia • 24.07 Gdańsk

• 25.07 Starogard Gd. • 25.07 Chojnice
• 26.07 Elbląg

� 506 536 270, 784 609 208
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W poniedziałek na basenie Zespołu 
Szkół im. Jana Pawła II w Rudnej 
dzieci klas V i VI oraz gimnazjum 
mogły przyjrzeć się niecodzien-
nemu pokazowi sztuki ratowania 
poszkodowanych w wodzie. Mło-
dzi ludzie poznali również zasady 
bezpiecznego zachowania się nad 
wodą. Przyjrzeli się profesjona-
listom w akcji, a na koniec pod 
okiem ratowników mogli nauczyć 
się zewnętrznego masażu serca 
czy układania poszkodowanego 
w pozycji bocznej ustalonej. – Jest 
to pierwsze takie szkolenie. Ochot-
nicy wolontariusze KGHM zgłosili 
się do nas z taką propozycją. Poza 
tym nasze dzieci z klas I – III mają 
akcję „Uczymy ratować”. Oprócz 
tego nasi gimnazjaliści z klas III 
mają obowiązkowy przedmiot 
Edukacja Dla Bezpieczeństwa. 
Byłam na zajęciach z EDB i widać, 
ze dzieci chętnie próbują udzielać 
pierwszej pomocy. Dziś również 
widać, że młodzi ludzie chętnie 
podchodzą do manekina i próbują 
ćwiczyć te sprawności - mówiła 
Alina Zawadka, wicedyrektor w ZS 
w Rudnej. – Każdy dziś chciałby 
wiedzieć jak pomóc poszkodo-
wanemu. Chcieliśmy wyjść do 

młodych ludzi albo przypomnieć 
tym, którzy już coś wiedzą, lub 
nauczyć innych jak pomóc osobie 
poszkodowanej na akwenie. Przy-
gotowaliśmy listę różnych sytuacji, 
by pokazać możliwości podjęcia 
ratunku. Był przypadek poszkodo-
wanego przytomnego i spokojnego, 
który z nami współpracuje. Dwóch 
ratowników podejmuje poszko-
dowanego pod pachy i  holuje 
go do brzegu. Pokazaliśmy też 
sposób, w jaki trzeba się zachować 
w obecności poszkodowanego, 
który panikuje. Strach jest wtedy 
podpłynąć do takiej osoby, która się 
topi. Pokazaliśmy obezwładnienie 
poszkodowanego, uchwyt żeglar-

ski i wyciągnięcie go na brzeg. 
Następny był pokaz z podchwytem 
za szczękę. Mieliśmy też sytuację 
z podejrzeniem osoby z urazem 
głowy lub kręgosłupa. Pokazali-
śmy wyciągnięcie go na brzeg, na 
deskę, unieruchomienie, podanie 
tlenu i podjęcie reanimacji. - mówił 
Paweł Korziewicz, na co dzień 
pracujący w dziale TGE ZG Rudna, 
pełniący też funkcję zastępowego 
ratowników z ZG Rudna. Młodzież 
bardzo uważnie przyglądała się po-
kazowi. Jak zapewniali uczniowie 
ZS w Rudnej, taka wiedza tuż przed 
sezonem wakacyjnym jest bezcenna. 
– To było bardzo ciekawe. Przyda 
nam się na pewno. Dużo ludzi spędza 
czas nad wodą. Panowie opowiadali 
to w bardzo interesujący sposób. 
Nie wiedziałam o istnieniu takiej 
maszyny, która sama robi masaż 
serca. Nie wiedziałam też, że znając 
odpowiednie uchwyty mogę kogoś 
sama uratować - mówiła Natalia 
Czerep z Brodowa, uczennica klasy 
II gimnazjum. Jak zapewnia dyrekcja 
szkoły, od września współpraca z wo-
lontariuszami KGHM w zakresie 
podobnych zajęć ma być znacznie 
szersza. 

(ab)��

Ratownicy-wolontariusze KGHM w szkole w Rudnej

Uczyli jak ratować
Z myślą o bezpieczeństwie podczas wypoczynku nad wodą 
ratownicy Kopalnianej Stacji Ratownictwa Górniczego ZG Rudna 
przeprowadzili w Zespole Szkół w Rudnej pokaz udzielania 
pierwszej pomocy. Poza słuchaniem dobrych rad uczniowie 
mogli osobiście popróbować niektórych czynności.

r e k l a m a
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Tańsze usługi komercyjne w okulistyce w Miedziowym Centrum Zdrowia

Zaćma i ostry wzrok
Oddział okulistyczny MCZ chce pomagać pacjentom. Ma do tego odpowiedni, unikalny sprzęt, doskonałą kadrę i chęci. 
Niestety obwarowania kontraktowe Narodowego Funduszu Zdrowia mocno ograniczają możliwości okulistów Miedziowego 
Centrum Zdrowia w Lubinie. Limity narzucone przez NFZ  pozwalają na zabiegi i operacje tylko części potrzebujących pomocy 
pacjentom. Lubiński MCZ znacznie więc obniżył ceny zabiegów dla tych, którzy zdecydują się na usługi komercyjne. 

 Oddział okulistyczny MCZ mie-
sięcznie przeprowadza około 70 
zabiegów związanych z zaćmą, 
z  tego około 15 to zabiegi ko-
mercyjne. Witrektomii, która jest 
bardzo kosztownym zabiegiem 
wykonuje się niestety tylko 5 – 6. 
Jak podkreśla ordynator okuli-
styki lek. med. Jacek Galas to 
kropla w morzu potrzeb. Zespół 
oddziału jest gotów pomagać 
większej liczbie pacjentów. Ma 
do dyspozycji odpowiednią wie-
dzę i najlepszy na rynku sprzęt. 
Niestety kontrakty z NFZ nie 
pozwalają na to. – Od lutego 
dysponujemy nowym sprzętem 
- witrektomem. Do teraz, czyli 
do czerwca zrobiliśmy ponad 20 
operacji witrektomii wykony-
wanymi głównie przez doktor 
Jolantę Oficjalską z Wrocławia, 

ale też naszymi siłami. Pacjenci 
uzyskali pełną ostrość wzroku. To 
są głównie zabiegi wykonywane 
w przypadku otworów w siatków-
ce, w plamce czy w przypadku 
krwotoków do ciała szklistego. 
Takie schorzenia rokują naj-
lepiej – wykonane wcześniej 
dają świetne efekty po operacji. 
Część zabiegów niestety zostało 
wykonane już w późnej fazie 
choroby, w ciężkich schorzeniach 
okulistycznych. Wówczas efekty 
nie są tak dobre, jakby lekarz 
i pacjent sobie życzyli. Do tej 
pory nie było żadnych powikłań. 
Kolejka rośnie w tempie zastra-
szającym. Jesteśmy ośrodkiem, 
który od niedawna wykonuje te 
zabiegi więc pacjenci zjeżdżają 
do nas z całego Dolnego Śląska. 
Jesteśmy w stanie robić więcej 

nie tylko zabiegów witrektomii, 
ale też zaćmy, gdzie kolejka 
skróciła się z  lat 7 do 3,5. Pa-
cjenci niedowidzący czekający 
na zabieg 3,5 roku to dla mnie 
wciąż nie do pomyślenia - mówi 
Jacek Galas. W związku z du-
żymi potrzebami lubiński MCZ 
bez przerwy wykonuje usługi 
komercyjne. – Rozszerzyliśmy 
zakres swoich zabiegów na za-
ćmę – wszczepiamy soczewki 
wieloogniskowe i  toryczne. Po 
takim zabiegu pacjent jest w sta-
nie czytać z bliska i patrzyć w dal. 
A więc ma nie tylko usuniętą 
zaćmę, ale ma również zrobioną 
chirurgię refrakcyjną. Ceny za-
biegów obniżyliśmy znacząco. 
W tej chwili zabieg z soczewką 
premium czy tą z najwyższej 
półki to koszt 3 tys. złotych. 

W ten sposób jesteśmy na rynku 
bardzo konkurencyjni – zapewnia 
ordynator.
Ostatnio na rynku usług medycz-
nych pojawili Czesi się ze swoją 
ofertą w zakresie operacyjnego 
usuwania zaćmy. Koszt usunięcia 
zaćmy w Polsce i Czechach jest 
taki sam, przy czym lekarze 
w MCZ zapewniają obecność 
anestezjologa. W czeskich klini-
kach nie przewiduje się obecności 
tego specjalisty podczas zabiegu. 
Ponadto oferta lubińskiej placów-
ki ma dużo wyższą jakość. I choć 
NFZ, w ramach prawa leczenia 
transgranicznego, refunduje 
wykonywane tam zabiegi, to zwa-
żywszy na powyższe, usuwanie 
zaćmy po czeskiej stronie granicy 
niesie za sobą spore ryzyko po 
stronie pacjenta. 

Okulistyka Miedziowego Cen-
trum Zdrowia jako oddział jeden 
z nielicznych na Dolnym Śląsku 
leczy AMD podając zastrzyki 
doszklistkowe z Avastinu. – Jest 
to lek o tyle ważny, że jest najtańszy 
z wszystkich podobnych mu leków. 

Wielu pacjentów, których nie stać 
na zastrzyki Eylea czy Lucentis jest 
w stanie wykupić sobie Avastin. 
Z tego, co mi wiadomo jesteśmy 
jedynym ośrodkiem na Dolnym 
Śląsku, który te zastrzyki podaje 
– tłumaczy ordynator Galas. 

Pacjenci niedowidzący czekający na zabieg 3,5 roku to dla mnie wciąż nie do pomyślenia - mówi ordynator Jacek Galas.


